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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
NaAJJAŚNIEJSZY (PAN; zgodnie: z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa) NAJMIŁOŚCIWIEJ ze- 
zwolić raczył na pozostawienie w Królestwie Pol- 
skióm, na zasadach Ukazu NAJWYŻSZEGO z d. 15 
(27) maja 1856 r, Erazma Zaremby, rodem z gub. 
Radomskićj będącego, który wydaliwsży się w r. 
1845 za granieę, powrócił obecnie. dobrowolnie 
do kraju wraz z żoną i dziećmi, oddające los swój 
decyzji rządu. 


Ciekawe dlą historji, Polskićj wyszło nie. 
dawno w Berlinie dzieło, w języku. francuzkim 
Listy, Piotra de: Noyers, sekretarza Marji Ludwiki 
Gonzaga, żony Władysława IVgo. Obejmuje ono 


— 


wiele, ważnych historycznych szczegółów między! 


1655 a 1659 rokiem wydarzonych, których autor 


był haocznym świadkiem. Xiążką tą wyszła na 


kładem xięgarni Behra, spodziewamy się widzieć 
jai w Warszawie. 

— W.Krakowie wyszły. M. W. Łukaszewicza 
Kazania na niedziele.i $więta całego roku. 


m~- W drukarni Ungra wyszło dzieło'p. t:: Pree- 
wodnik do szczęśliwości dla młodzieży naszej, 


przełożone a francuzkiego przez X. M. Solarskiego 
dra teologji, spowiednika katedralnego Krakow- 
skiego, Tłómacz dzieło swe zastosował do postę- 
powania i obyczajów naszych; wszędzie pilnie 
przekonywa i pociąga, że xiążkę tę szezególnićj 
polecamy osobom kierującym umysłami ` mło- 
dzieży. 

— Nakładem S: H. Merzbacha wyszedł 2gi ze- 
szyt, kończący tom trzeci i ostatni Hisłorjt natu: 
ralnćj, systematycznie ułożónćj podług Milne- 
Kdwarsa, Reichenbacha, Gistla; Richarda, Brou- 
ma i innych znakomitych zagranicznych pisarzy 
i krajowych naturalistów, przez š. p. P. E. Le- 
śniewskiego b. professora nauk przyrodzonych. 


Do: dzieła tego należy atlas z 42ma tablicami kö- 
lorowanemi. "Całość starannie opracowana, pod” 


względem wartóści wewnętrznćj i użytku, ważne 
zajmuje miejsce w rzędzie “` wydawnictw nauko- 
wych; jakie nie często spotykamy. O° dziele tém 
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' Przegląd Teatralny. 
Wystąpienie. pani Aszpergerowćj.-— Adnjanna Lecouvreur: 


Marja Joanna.— Otwarcie Teatru Rozmaitości. —. Wiejscy 


Politycy. — Antoni i Antosia. 


„Pani Aszpergerowa 
szawy... 1. T 

-Artystka ta: dwa razy występowała nasce- 
nie: naszój / i to w dwóch tyłko' dramatach; 
spodziewaliśmy się ją ujrzyć w którój z wyż* 
szych komedji, ałe nadzieje nasze zawiedzio- 
ne zostaly- zpowodu podobno; niezgodności 
naszego i repertuaru z Lwowskim. A łatwo to 
do:wytłumaczeniaz w stolicy'Galicji role ko- 


wyjechała już z War- 


biece>stanówią podstawę powodzenia przed“ 


stawień tamecznego teatru i dyrekcja“ stara 
się najgorliwićj o'sztuki 'w których te role naj- 
jaskrawićj wybitnieją, unas z konieczności 
przeciwnie. dziać się musi, w towarzystwie 
artystów: naszych męzkie 'talenta niezaprze- 
czony. prym mają, więc i wwyborze utworów 
scenicznych trzeba: się zastosować. do tego. 
Nawet w oryginalnych sztukach pisanych dla 
Sceny naszćj, autorowie biorą przedewszyst- 

ina uwagę tę konieczność i starają się 


umieścimy obszerniejsze sprawozdanie. 
— W tejżexięgarni wyszłą xiążka do nabożeń- 
stwa p.t. Panie wysłuchaj modlitwy mojćj. Zbiór 


módłów ułożony przez znaną w literaturze panią 


J Belejówską, żaleca się nadewszystko doborem 
czerpniętym z najznakomitszych tego rodzaju wy- 
dań, jako to: X. Dunina, Mętłewicza, Hoffimano- 
wćj i wiela ińńych; zebraniem trafaem których 
pani Belejowska wielka zrobiła przysługę. Zbiór 
powyższy zadowolnić może wszelkie wymagania; 
wydanie staranne zaleca się przy tém taniością. 
Do xiążki tej dołączony został bardzo trafny: wi- 
zerunek X. Benjamina Szymańskiego, biskupa 
djecezji Podlaskićj. 

— W Wiedniu mają wychodzić z początkiem 
roku przyszłegó Żywoty Świętych Pańskich, 
Piotra Skargi. Dzieło to składać się będzie z 2ch 
tomów. 


Telegr amy. 
Paryż 24 Października. Wiado- 
mość o zawartćj już ugodzie z rządem portugal- 
skim, była przedwczesna. P. Paiya, pełnomocnik 
portugalski, przybył dziś dopiero do Vigo. Miał 
on niepomyślną przeprawę i ledwie zą półtora 
dnia będzie mógł dostać się do Lizbony, z 


| Paryż 22 Października. Paropływ 
Coligny, wiozący iustrukcje francuzkie, przybył. 


do Lizbony w dniu 19 b, m. 

Dzisiejszy Constitutionel zawiera artykuł, wy- 
mierzony przeciw fanatycznćj postawie dziennika 
Univers. Prócz tego, Constitutionel zapowiada 
bliski dekret Cesarski, w przedmiocię zdecydo- 
wanego powiększenia terrytorjum Paryża aż do 
fortyfikacji. (Neue Pr. Ztg.) 

EAN Gb 9. ZA; 

Lonilyn 18 Października. Mamy dziś interessu- 

jące szczegóły o opinjach politycznych naszych 


(marynarza) 0 słabości naszych sił morskich, dzien- 
niki podają mowę p, Beresford, członką parla- 
mentu, który jest niejako typem starego toryzmu, 


plan swój oraz rozkład występujących posta- 
ci stosownie ku temu nagiąć. — Tak być mu- 
siałoó, czy zawsze tak będzie nie wiemy. Za- 
wsżeć przecież dążymy ku lepszemu, może i 


będziemy potrzebowałi oglądać się na niedó- 
statek zasobów scenicznych, ani myśląc 0 0b- 
sadzeniu: téj lub owćj sztuki falować nieraz 
w wyborze. Młode tałenta się kształcą, dy- 
rekcja stara się wszelkiemi sposobami 0 po- 
mnożenie sił, przymięszaniem nowych żywio- 
łów i skuteczne ku temu porobiła kroki. — 
A przy dobrem skierowaniu tych wszystkich 
usiłowań, wrócą może kiedyś dla sceny War- 
szawskićj owe błógie czasy, w których przed- 
stawienie trajedji nie było niepodobnem, a ka- 
żdego miesiąca nowy jakiś poważny dramat 
uwieńczony był powodzeniem. Wszakżeż. tóż 
same deski sceniczne które się wzdrygają te- 
raż przed jakimś Legouvem, Augierem, Gutz- 
kowem lub Halmem, widziały Szekspira, Szyl- 


„Wrócigospodarz powróci“ powiąda piosnka 
z Marji Malczewskiego, nam przecież nie ty- 
le o gospodarza ile o gospodynię chodzi. — 
Widzieliśmy po prawdzie przed kilku dniami 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNA. 


współczesnych. Oprócz rozprawy p. Hardwicke. 


na nas kiedyś przyjdą te błogie czasy, że nie 


lera i dawną szkołę klassyków francuzkich, 


daléj p. Du Cane, także członką parlamentu, bę- 
dącego znowu wzorem konserwatystów wiejskich, 
którzy ulegają wpływom liberalnym, i nakoniec 
trzecią mowę sir W. R. Smyta (który tak się pi- 
sze dla odróżnienia się od pospolitych: Śmitów), 
byłego członka parlamentu, który występuje zno- 
wu jako kandydat. 

Te mowy miane, były w Castle Hedingham 
w półąocenem hrabstwie Essex, która to okolica 
ciągle odznacza się uporczywym torysmem. 

Zgromądzenie wyborców w Castle Hedingham, 
daje niejako miarę postępu, (jeśli to tak można 
nazwać) jaki torysowie starzy uczynili w prądzie 
idei liberalnych, przyjętych przez ich naczelni- 
ków parlamentarnych. Głównym "mówcą w tćj 
części kraju, bywa zwykle major Beresford, tak 
znany reprezentant północnego okręgu hrabstwa 
Essex. i 

Sławay major, sekretarz skarbu za pierw- 
szego gabinetu Derby, wyrządził niegdyś krzyw- 
dẹ swoim kollegom, przez sposób,. w jakim wy- 
konywał* przekupstwo przy wyborach,i dla tego 
to zapewne nie został powołany do składu tera- 
zniejszego gabinetu. Tantaene animis coelestibus 
irae? Czyż to być może, żeby, poezciwy major 
miał złość do swoich byłych kollegów? czyż on 
szczerze chwali się, że mnićj zmienił się wswoich 
opinjach niź lora Derby? 

Połowa mowy majora poświęconą była dowo- 
dzeniu niezmienności jego opinji — dzierżawcy 
North Essex nie dali się tak łatwo nawrócić jak 
członkowie gabinetu, — druga zaś połowa mowy 
obejmowała otwarte oświadczenie, się za ogólne- 
mi opinjami stroanictwa. 

Pozostaje kwestja, czy major Beresford ibar- 
dzo ważne stronnictwo rolników tego okręgu, 
przyjmą bill reformy przygotowanćj przez gabi- 
net. Jednakże musimy przyznać, że major Bere- 
sford zaprotestował, stanowczo przeciw tenden- 
cjom whigów konserwatywnych, co znaczy tak 
wiele, jakby jawne odparcie, oppozycji reprezen- 
towanćj przez sir G. C, Lewis. 

_P. Du Cane, który jest młodszym w polityce, 
mówił z większą otwartością niż major Beresford. 


naszym kraju rozsławioną, i sprawę o wraże- 
niu jakie wzbudziła na nas, zdamy tutaj po- 
krótce. Rud 

Przedewszystkiem uwzględnią zapewne 
czytelnicy nasi różnicę jaką zachodzi pomię- 
dzy skończoną. już artystką, a kształcącemi 
się dopiero albo zgoła rozpoczynającemi swój 
zawód. Żadne tu porównanie miejsca mieć 
nie może. W sztuce dramatycznój, tak jąk i 
wszędzie zresztą, szkoła wiele, znaczy, po ta- 
lencie zaraz pierwsze ona zajmuje miejsce. 
A potem obycie ze sceną nadające pewność 
siebie, umiejętność zastanawiania się nad ro- 
lami i pojęcia ich z właściwćj strony, cięnio- 
wanie głosu, stosowny nacisk w deklamacji, 
a naturalność w mowie, niewymuszoność, do- 
bre zastosowanie giestów, umiejętna . chara- 
kterystyka, a mianowicie i przedewszystkiem 
panowanie nad wyrazem twarzy, który czy 
w mówieniu czy w słuchaniu powinien przybie- 
rać właściwy pozór dopełniający czynną grę 
artysty, wszystko to są rzeczy stanowiące 
grę wykończoną, a niepodobne do nabycia 
w kilku latach, nawet przy odznączających 
się zdolnościach i gorliwój pracy. A o ten o- 
statni przymiot trudno, u nas przeszkadza bo- 


jedną z tych gospodyń ito nie mało jaż po | wiem rozwinięciu jego wygórowana miłość 


Oświadezył on w wyrazach jasnych i stanowczych 


że popierać będzie teraźniejszych ministrów, jeśli/ 


przedstawią bill -reformy, rozciągający rozsądnie 
i sprawiedliwie-wolność wyborów mawet wiirab? 


stwach.' Jest to +-ważnem ustąpieniem ze strony. 
reprezentanta torysowskiego, jeszcze z takiego 
hrabstwa jak *Bssex, które jest+nadzwyczajnie 


wsteczne. "SF" ta gs 

pu, jaki ma miejsce w szeregach toryzmu, znaj- 
dujemy w mowie'sir.W. B. Smyth. Ten kandy- 
dat, podobnie jak sir H. Stacey, który przed kilku 


dniami mówił'ma korzyść wprowadzenią  sękre= 


tnego głosowania, byś niegdyś torysoskim repre= 
zentantem hrabstwa, w którem dziś występuje 
znowu jako kandydat. Gdyby opinje wybor- 
ców nie zmieniły się, p. Smyth nie potrzebował- 
by polecając się ich łasce, proponować im przy- 
jęcie billu reformy, który zupełnie zadowoliłby p. 
Gladstone, sir J. Graham’a i p. Milner Gibson; — 
Sir H. Stacey nie bylby także oświadczał się na 
korzyść sekretnego głosowania, gdyby sądził, że 
dzierżawcy odrzuciliby je. i 
Widzimy zatem, że wszystko dąży do wprowa- 
dzenia toryzmu w wyraźniejszą fazę liberalizmu, 
co zapewni powodzenie p. Disraeli, lorda Stan- 
ley, sir John Pakington i t. d. (Ind. Belge.) 

` Londyn 20 Października. Rodzina królewska 
przybyła wczoraj szczęśliwie z Balmoral do, E- 
dymburga. przenocowała tam i dziś z rana udała 
się w dalszą podróż ku południowi. Lord Stanley 
towarzyszył. królowej, ale dzis pożegna ja, aby 
odwiedzić swego ojca w Knowsley, 

„Parlament został wczoraj w zwykłćj formie od- 
roczony do dnia 19 listopada i sądzą, że jeszcze 
raz odroczenie zostanie ponowione. 

Według Timesa, admiralicja zamierza wzmo- 
cenić straż brzegów. W tym celu chce ona przy- 
zwać 20 okrętów znajdujących się na. stacjach 


zagranicznych i około 4000 ludzi z ich osad od- 


komenderować do straży brzegów. 

W Woolwich spuszczony zostanie jutro z war- 
sztatów nowy paroópływ linjowy o ,91 działach, 
Edgar. (Staats Anz.) 

zai toi (by Z» A. 

Według wiadomości z Konstantynopola 16go 
b. m., pierwsza konferencja. w przedmiocie spra- 
wy Czarnogóry, odbyła się w dniu 14 b. m. — 
Kiamil bej wiezie firman w przedmiocie wyborów 
do Bukaresztu, a Asif bej do Jassy. 

Następca posła pruskiego p., Wildenbruch, p. 
Eichmann, przybył do „Konstantynopola. Mówią, 
że lord Stratford de Redcliffe, ma wyjechać w d, 
19 b, m. z stolicy. 

Z Belgradu donoszą, że Skupczyna (zgroma- 
dzenić narodowe), do maja odroczoną została. 

l (Preussischer St. Anzeiger). 
MĘSKA: A 

Patrie zawiera następujący list z Kantonu 26go 
sierpnia: Sna 

Postępowanie rządu chińskiego dziwndm się 
wydaję europejczykom. Niedawno po wzięciu 
w niewolę Yeha, mianował on mandaryna Hwang, 


własna iniczem niezawiedziona pewność try- | 
umfu, wzniecona bezustannemi oklaskami ja- 


kie nieoględni czciciele płci pięknćj wznawia- 
ją za każdym wdzięcznym uśmiechem i spoj- 
rzeniem zalotnem rzuconem ze sceny. Nie 
takie to oklaski dla kształcącej się artystki 
wskazówką być powinny. W pocie czoła, 
w rozmyśliwaniu samotnem, w tysiąckrotnem 
powtarzaniu w obec własnego sądu jednego 
i tegoż samego frazesu, jednego i tegoż. same- 


go giestu; dopóki się one nie zaokrąglą do-. 


brze z całością i nie wnikną w nią, artystka 


żądna postępu, winna pracowąć nad sobą. 


Taką musiała być praca pani Aszpergerowćj, 


widać to po nićj, po jéj zachowaniu się na. 


seenie, po sposobie jéj pojęcia i oddania roli, 


ale praca, nawet taka sumienna i gorliwa jak . 


ta którąśmy wskazali, nie zawsze pożądane 
przynosi owoce. Pani Aszpergerowa w ogó- 
le wziąwszy, nie zyskała tu powodzenia, by - 
ły w tem powody z samego rodzaju jéj gry 
wypływające, były i miejscowe, może walczy- 
ły przeciw nićj wspómnienia, może cokólwiek 
z wabnćj dla niektórych teraźniejszości stanę- 
ło jéj na zawadzie, może nareszcie trudno 
nam było zagustówać w jéj grze do którój nie 
przyzwyczailiśmy się, którćj rodzaj i odcienia 


/miśsarzem .cesarskim/tw tě 
nia sprawy »barbarzyńców« i dał mu "na piśmie” 
attrybucje jak najrozciąglejsze, ale jednocześnie | 


Jeszcze Jo AA znamie postę: 


— 2 


jednego z najwyższych dy uitarzy państwa, kom- 
ni mieście dó'uregalówa- 


mianował kommissję złożoną z trzech wielkich 
mandarynów Liang, Lg i Soo, Ta kommissja po- 


dobnie jak Hwang miała sobie poleconem uregu- 


lowanie sprawy z barbarzyńcami i działanie nie- 
zawiśle od niego. ho 

Z tego pokrzyżowania władz wynikło, że kiedy 
Hwang zabrania czegoś, kommissja mówi i działa 
wprost przeciwnie, tak że rząd ce ntralny może 


wypierając się i jednego i drugićj, pokierować põ- 
źnićj swoją polityką w sposób jaki dla swoich ïn- 4 


teressów uzna za najkorzystniejszy. To jednocze- 
sne istnienie dwóch oddzielnych władz, tłomaczy 


sprzeczność jaką więcćj niż raz, uważano w poli- 


tycei postępowaniu chińczyków w Kantonie... 

- Kommissja wspomniona z okoliczności zawarcia 
pokoju, ogłosiła; postanowienie cesarskie pisane 
czerwoną kreda.: To postanowienie mówi wyraź- 
nie, że jeśli barbarzyńcy poprawią się, nie trzeba 
okazywać się dla nich zbyt surowemi, ale jeśliby 
pomimo zawarcia pokoju występowali z nowęmi 


pretensjami, należy stawiać im opór. Zaleca.oa. 
także mandarynom, żeby nieząniedbywali przemą- 
wiać do barbarzyńców dla wykazania im, że: ich: 


postępowanie względem Chin, nie jest przyzwoite. 

Wiadomo że auglicy przysłali tu kilka pałków 
sypojów. Przed ich przybyciem sądzono że może 
sypoje i chińczycy jako jedni i drudzy azjaci, bę- 


dą sympatyzowali między sobą, tymczasem prze-. 


ciwnie okazywali oni wzajemnie jedni dla;drugich 
największą nienawiść. Nie: rozumiejąc, zupełnie 
systemu kast, chińczycy. gardzą ,sypojami, ponie- 


waż ci są podzieleni na rozmaite kasty i ponieważ, 


pogardliwie odmawiają zadawania się i odwiedza- 
nia iadywiduów nienależących.do ich kasty, na- 
wet kiedy ci ostatni są ich przełożonemi, jak na- 
przykład officerowie angielscy. l 
Co do sypojów, uważano że od chwili przyby- 
cia tu, robią rozmaite rzeczy jakichby za nic w świe- 


cie nie byli robili będąc w Indjach.. I tak naprzy-. 
kład żołnierze zkasty braminów raczyli czyścić su-, 
knie i obuwie swoich officerów, zdarzało się na- 
wet że chociaż z wielkim wstrętem, nosili beczki 
z wieprzowiną i innem mięsem. W noszą ztego, ze 


gdyby można pułki sypojów na parę lat przynaj- 
mnićj przeprowadzić do obcego kraju, przesądy 


ich znikłyby powoli, następnie ich wpływ podzia- 


łałby i na innych współziomków. Jakie to wielkie 


następstwa wynikłyby dla Indji z tego dowego, 
porządku rzeczy! 


E xD A 


(Indep. Bel.) 
NR CZET AC h 


Paryż 20 Października. Zapewniano dziś wie- 


czorem, że dwór nieudaje się wcale do Compiègne; 
sądzimy że ta wieść jest, przedwczesną, ale podo- 
bno istotnie jeszcze jest wahanie.wtym wzglę- 


dzie. Wprawdzie te zabawy podają Cesarzowćj 
sposobność czynienia z nieporównaną uprzejmo- 


ścią honorów najwykwintniejszćj gościaności, za 


to Cesarz znowu namyśla się nad dodatkiem bud-- 


zetu wydatków podróży do Bretanji i Normandji. 
są nawet w pewnym, względzie dla nas 
wstrętnemi, bo pani Aszpergerowa kształciła 
się.na wzorach czysto niemieckich, któremi- 
gdy nie popłacały tutaj., Po tych. dwóch wy: 


stąpieniach Lwowskićj artystki, watpimy na- 


wet czyby sam, tak rozgłośnego imienia Da; 
wison, „zdołał nas zadowolić gdyby. przyje- 
chął do Warszawy. My innych w artyście żą- 


damy przymiotów niżeli te które tam błyszę, 


czą w całem świetle, =; 


Gra pani Aszpergerowćj. jest, w ogóle po-. 
prawna i obmyśląna. — Zadnego miejsca, ża 
dnego wyrazu, żadnego giestu nie puści oną. 
na oślep, wszystko wyrozumuje iodda podług, 
zasad z.góry sobie utworzonych, mało téz. 


daje pola chwilowemu natchnieniu 1, owćj do: 


brćj gwieździe na która tak liczą. niektórzy u-. 


fni w. śwój talent artyści. ... ioana 
„Pani Aszpergerowa mówi dobrze,. natural- 
nie, bez owćj, deklamacji. którą niektórzy u- 


ważają za konieczną w najzwyczajniejszych. 
frazesąch. Ale ma oną w mowie dziwny, jakiś 


akcent -do którego: trudno przyzwyczaić „się 
naszemu uchu. Ten akcent właściwym. jest 
wszystkim prawie artystom: galicyjskim któ- 
rych. słyszeliśmy. występujących na: naszéj 


scenie, a w pani Aszpergerowćj. tem. więcćj 


W każdym razie zapewniają, że: wyjazd Cesarstwa 
Ichmość do Compiègne nie nastąpi przed dniem 
łszym listopada. _ — — jk OJEJ SOSA: ZE to 

Wobec tego opóźnienia, projekta które dotąd 
mogły być uważane za stanowcze, co"do pobytu 
w Compiègne, stają się przynajmnićj niepewnemi.” 

Margrabia Turgot ma wtym tygodniu wyjechać 
do Bern. Kc AENA 

Otrzymaliśmy. niejakie wiadomości od wojska 
rekrutowanego na wyspach Flipińskich, do wy- 
prawy z którą admirał Rigault de Genouilly ma 
udać się do Kochiachiny. Gubernator tego archi- 
pelagu biszpańskiego Don Fernando Nazagarai, 
kazał utwórzyć dwa korpusy po 1500 tagalów. 
Jednym dowodzi pewien kapitan hiszpański, dru- 
gim pan Garnier, officer francuzki „w służbie kró- 
lowćj hiszpańskićj, Prócz tego będzie. korpus ja- 
zdy. trzysta ludzi zbrojnych i-wyćwiczonych tak 
że przez dowódcę francuzkiego. 

Ważne projekta roztrząsają się w przedmiocie 
nowćj kolonji w Senegalu. Zamierzono podobno 
odsunąć naszą posiadłość aż do 'granie'królestwa 
Tombuktu, które odległe są:o 800 kilometrów od 
naszego,terrytorjum. i; g ; i 

Wiadomości otrzymane % wschodu donoszą 6 
odkryciu smutnćj słabości, o którój: sądzono że 
w, średnich wiekach zupełnie znikła. Jest to gni- 
jacy trąd który pielgrzymi przynieśli z Mekki, a 
który zmusił władze egipskie «do: przedsięwzięcia 
odpowiedpich środków sanitarnych. jisyw? 

Ciągle nie mamy żadnych wiadomości o postę- 
pie układów w przedmiocie statku Charles Geor- 
gesiniespodziewamy się takowych przed niedzielą. 

Prassa paryzka nić wypowiedziała jeszcze osta- 
tniego słowa o kongressie własności diterackićj 
w Bruxelli i jego rezultatach. Przyszły poszyt Re- 
vue des Deux Mondes ma zamieścić obszerną pra- 
cę pana Wołowskiego w przedmiócie kwestji wie- 
czystości, która tak głęboko dzieliła kongres i któ- 
rą roztrząsano teraz jeszcze w dżieńnikach po 


, 


„zamknięcia już posiedzeń tego zgromadzenia. Re- 


vue Contemporaine ma także w jednym z przy- 
 szłych numerów zamieścić rozprawę pana Victora 
Foucher o końgressie bruxelskim. " PP» Foacher 


Lic Wołowski w rozprawach swoich bronić: będą 


założeń, które popierali przed zgromadzeniem koń- 
gressu, z talentem który nie pozostał bez wpływu 
na postanowienie większości. | 
‘mi Prawo stemplowe ma być dziś wprowadzo- 
nę w zastosowanie co'do'dzienników literackich'i' 
naukowych. Zdawało się że rząd skłonny jest ze- 
 zwolićcjęszcze na piejaką zwłokę a może nawet 
modyfikację, ale ogłoszenie petycji interessowa=- 
nych stron i niektóre wyrażenia uważane za nie- 
zbyt, szczęśliwe, zdecydowały przystąpienie «dó! 
w prowadzenia tego prawa zaraz i bez zmiany. « 
— Dziś było posiędzenie rady ministrów. Wszy- 
'scy członkowie rady, rozeszli się .bardzo zadowo-- 
leni z ogółu: położenia polityki. wewnętrznćj i zać! 
iaranicznej, nossqo Sins (ndi Belge: Js 
h P; RADNO DS MEW n [gs 
Berlin 20 Października, Dziśodbyło się otwar-: 


cie nadzwyczajnych posiedzeń sejmu (zwołanego 


„razi, iż jest ona rodem z Warszawy, tu się 
wychowała, tutaj nawet robiła pierwsze kro- 
ki w karjerzę dramatycznćj.: Są.to*w danych 


razach pewnego rodzaju tóny nosowe i gar- 


dłówe trudne do opisania, często w jéj mowię 
wybitnieje ostatnia syllaba, podęzas kiedy. 
wiadomo że naszemu językówi właściwym 
jest nacisk na przedostatnią syllabę jedynie, 
dochodzi to do tego stopnia, iż słuchaćżom* 
tutejszym możessię wydać, iż pani Aszperge- 
roi jest +cudzoziemką, doskonale ' wprawdzie! 
„mówiącą 'po polsku; 'ale zawsze z pewnym ro 
„.dzajem eudzoziemskiego zatrącania, Nie razi: 
to zapewnie; publiczności "lwowskiój, itale w 
inas dziwnem +sig.wydaje: i żadną ' miarą do 
powodzenia artystee dopomagać: nie może. 
Skąd to pochodzi nie-wiemy, dość że jak 'po-' 
wiedzieliśmy wada ta jest wspólną wszystkim: 
artystom galicyjskim tu 'występującym:=|>'" © 
Samo zachówanie:się na scenie/pani Aszper=. 
gerowćj, giesta jéj, pozy pist. d.'są jak powie- 
dzieliśmy: bardzo :'wystudjowane.  Lubi' ona 
przybierać-awłaszcza. w drąamatyczniejszych 
miejseach pewien rodzaj posągowój pozycji na»? 
śladująe w tem najżznakomitsze artystki Kuro: 
pejskie-nowćj szkoły jak Rachel, jak Ristori. 
Ale w tamtych sztuka tak się zlała z naturą; 


E 


pp e 


z powodu zaprowadzenia rejencji), w-białćj sali" 


zamka królewskiego: Xiąże Pruski zajął miejsce 


obok tronu z xiążętami domu królewskiego, mini- 


strami i swoim sztabem. Jego Kr. Wysokość sto- 
Jac, miał następującą mowę zagajającą: 
»Staję przed sejmem pełen bolesnego wzrusze- 
nia, ale też z silną ufnością. s: 4 
„Wezwany przez króla. abym wziął na siebie re- 
jencję dopóki; za łaską Bożą J: K. Mość nie będzie 


w możności objęcia na nowo. swojćj. królewskiej 


władzy, 0 co modły moje nieustannie błagają nie- 
bo, doznaję: szczególnego. zadowolenią +w myśli, 
Że król w swojćj troskliwości o interes państwa, 
powołał mię. i r5$21 

Zgodnie z wyrażeniem tćj najwyższćj wolii biò- 
rąc na uwagę okoliczności istniejące obecnie i 
przepisy praw krajowych, przyjąłem wielki ciężar 
i odpowiedzialność rejencji. Mam silną wolę czy- 
nić ciągle to wszystko czego. odemnie wymagać 
będą konstytucja. i prawa, „Tego samego oczekuję 
od sejmu. -ps udiw sud i 

Specjalne odezwy „przedstawią zgromadzeniu 
obu izb połączonych dokumenta tyczące się rejen- 
cji. Wszelkieińne potrzebne przedstawienia i obja- 
śnienia udzielone im zostaną na ich żądanie. lm 
bardzićj obecne położenie zakłócone jest przez 
stan słabości króla, tém wyżej trzymać będziemy 
chorągiew Pruss, spełniając sumiennie nasze obo- 
wiązki i pozostające złączonemi we wzajemnem ża- 
ufaniu. Kończę okrzykiem który tylo-krotnie już 
brzmiał w tćj sali: Nżech żyje król! 

— lzba parów i izba deputowanych na oso- 
bnych posiedzeniach wybrały na nowo jedno-zgo” 
dnym głosem swoich, pzezesów z poprzednich po- 
siedzeń. Następnie jedno-zgodnie przyjęły porzą- 
dek dzienay przedmiotów, przygotowany dla po- 
łączonych posiedzeń obu izb. : 

Berlin 21 Października. Na dzisiejszóm pier- 
wszóm wspólnem posiedzeniu obu izb, prezes ra- 
dy ministrów pan y. Manteuffell złożył odezwę J. 
K. W. Xięcia rejenta, w którćj oświadczając po- 
wody jakie go skłoniły do objęcia rejencji na czas 
słabości króla, wzywa izby aby wydały swoję de- 
cyzję względem nznanćj przez króla i przez niego 
potrzeby rejencji, poczen: sam dopełni natych- 
miast obowiązku przysięgi jaki na niego wkłada 
artykuł 5Smy.konstytucji.. . ___Q/. 

— Były minister stanu pan v: Westphalen zło- 
żył swój mandat jako deputowany trzeciego okrę- 
gu potsdamskiego.! (Neue Pr. Ztg.) 

r Wh 0 C. Ma Xi : 

"Turyn 17 Października. We czwartek odbyło 
si-w Genui poświęcenie pierwszego kościoła pro- 
testańckiego. Obawiano się jakich zawichrzeń, bo 
na niegodnych insynnacjach nie zbywało, ale 
wszelkie ysiłowania zakłócenia. porządku zostały 
w samym zarodzie przytłumione. Uroczystość za- 
końcżzoną została skłądką na biednych zalanych 
wodą w Sarano. Nazajutrz dziennik Cattolico wy- 
szedł z czarną obwódką na znak żałoby z powo- 
du tój uroczystości, W artykule rozumowanym, 
dziennik ten z powodu założenia kościoła prote- 
stanckiegą w Genui, wróży Piemontowi i Wło- 


Że nie widać usiłówania, u pani Aszpergero- 
wéj, znać sztukę, i nie zawsze szczęśliwie 
przezwycięża te, trudności, że przytoczymy 
tylko koniec czwartego aktu Marji Joanny, 
kiedy ta ostatnia podana, za warjatkę. przez 
doktora Appianiego trzymańą przez służących. 


Chwila ta, przed samem zapadnięciem kurty 


ny, dobrze wyliczona na effekt, jest jednakże 
za długą i trochę nienaturalną się zdaje. Za- 
wsze jednak za zasługę: pani Aszpergerowćj 


policzyć to trzeba, dowód. to bowiem pracy i 
myślenia nad sztuką. Trzeba było wiele.wi-.| 


dzićć, wiele umiéć, żęby potrafić wyrobić ws0' 
bie ten układ plastyczny, łatwy na oko ale 
nader trudny w dobrem zastosowaniu. - 

Z dwóch ról w których pani Aszpergerowa 
występowałą u nas, postać Marji Joanny wy- 
daje nam -się-właściwszą jój talentowi. _Może 
dla tego że rola Adrjanny żywsze daleko A- 
niżeli tamta-druga obudza w.nas.wspomnie- 
nia, może téż że szeroki dramat charakterys- 
tyczny więcćj przypada do jéj usposobienia 
aniżeli ściśnięty „w salonówój konwenćjonal- 


oddanych talentem, pod tym. względem akt 
drugi i akt-piąty prym'trzymają-przed innemi, 


z=3 b= 


chóni takie wojay religijne, ja te, które niegdyś 
| pataky "Francję, "Szwajcatję; R sżeżególnie 


a 
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| | — Młody xiąże' de Chartres, syn zmarłćj xig: 
Znój orleańskićj i brat hrabiego 'paryzkiego, ma 
ź różpoczynującem się wkrótce półroczem nauko*. 


weim, wejść “dò tutejszćj akademji wojskowóćj, 


, w którćj wyrobił mu miejsce jego stryj, xiąże Au- 


male w czasie ostatniego swego u nas pobytu. — 


| Biegały tu póprzednio wieści, jakoby xiąże Char- 


tres miał wejść do słażby*w armji piemonckićj, a- 
le łatwo domyślćć się, że te wieści były tylko 
mylnem zrozumieniem faktu, o którym mówimy. 
l ; (Neue Prewssżische Zeitung). 
— 'Poseł ńasz w Paryża Villamarina, i w Loń- 
dynie margrabia. d Azeglio; znajdują się tu i kon 
ferują z hr. Cavour. 
| Sąd appellacyjny w Sassari, skazał na rok wię- 
zienia jednego kapitana okrętu angielskiego, któ- 
ry pewnego brygadjera celnego przez jednę noce 
trzymał jako więźnia na swoim statku. (P. 8. A.) 
| a OJ 


ne N 
WYSTAWA 
PŁODÓW ROLNICZO-PRZEMYSŁOWYCH 
W ŁOWICZU 1858 roku. 
IL. 
Na jednym tylko skarbie twojćj ziemi zbywa, 
Niech cię do niego zazdrość zapali szczęśliwa, 
i , Nie szukaj go dalekó, jest on w twojćj dłoni, 
Chcesz wyrównać sąsiadom pracuj tak jak oni. 
TOET Ifośmian. 
OW przeszłym artykule (°) pokazałem pobieżnie 


znaczenie wystawy 'i jej ważność. Widzieliśmy” 


zmianę stanu rzeczy w Europie, wywołaną przez 
wystawy ogólne w Londynie i w Paryża i jakkol- 
wiek nie dałem szczegółówego opisu stanu rolni- 


ctwa europejskiego w'ezasie przed temi wysta-* 


wami i w obecnym, każdy mnićj więcćj mógł so- 
bie sam utworzyć ten obraz, kto cokolwiek tylko 
zechciał oczyma ctwartemispojrzćć na 'iezne pło- 
dy nowe, ma; narzędzia i machiny. dawnićj nawet 
nieznane z imienia, i kto cokolwiek tylko. się 
przypatrywał ruchowi umysłowemu w ostatnich 
latach wybitnie, się objawiającemu. Prze on na- 
przód i to wiecznie, tylko naprzód ku ideom nie- 
znanym; naprzód, siłą niewstrzymanąlżadną potę- 
4: nie.dla niego istnieje rozkaz stój! -- 

, "Ten-ruch umysłowy który ogarnął zachód ca- 
ły, addziaływał na ojęzyznę naszą, mosiał ją przeć 
na tor przyrodzony i wskazać cel do którego dą- 
żyć powinna. To wszystko zaś jest koniecznością 
logiczną, nieubłaganą jak fatum starożytnych. 

| Dowodem prawdy tego twierdzenia, dowodem 


por i uderzającym, jest zawiązanie Towarzy- 
x 


wa Rolniczego, „postęp, znakomity. wielkićj li- 
czby gospodarstw, ruch przemysłowców krajo- 
wych, znaczny „odbyt narzędzi nowych i dotąd 
niewidzianych, pochopność do brania udziału 
w wystawie w Łowiczu i płody tam wystawione; 
Jakoteż liczba zwiedzających tę wystawę i wido- 
cznie nią zajętych i rozweselonych. 
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Ja'i wszyscy, którzyśthy widzieli rolńfctwo ża” 
granicą przed laty dziesięciu, pamiętamy, że i ram 
w ówym' czasie jakóś. leniwym, żółwim krokiem ” 
pósuwało się naprzód, szło, lecz postępowałó tak 
powoli, tak nieznacznie, że zaledwie można było 
dostrzedz jakiś ruch. Odpowiedni temu ruchowi 
rolnictwa był ruch fabryk. Tu widoczńiejszy po- * 
stęp był wprawdzie, przybierał większe rozmiary, 
krok był śmielszy, znaczny, lecz to tylko powie- 
dzićć można o fabrykacb wielkich machin, niema- 
jących styczności bezpośrednićj z rolnictwem, 
Gdzie tylko fabryka się zbliżała do téj tak ważnej 
gałęzi, tam ruch był zupełnie podobny do ruchu 
samegó Tólnictwa, zbliżonego do zera; kilka płu- 
gów rocznie, kilka siećczkarń, tu i owdzie młocar- 
nia dła gospodarstwa bardzo wysoko pośtnięte- 
gó—i otóż było wszystko, co xięgi obstalunków 
fabryk wykazały. Ani 

Po wystawach tyle razy, wspomnianych, na 
których nawet narzędzia rolnicze nie liczńy za- 
pełaiły katalog, ruch stał się ożywionym. Rolni- 
cy zaczęli obstalowywać, fabrykańci wyrabiać 
narzędzia i machiny o których poprzednio zaled- 
wie się kómuś marzyło, które się dawnićj wyda- 
wały jako pia desideria, albo co gorsza, za które 
myślącego o nie posądzono o chęć wynalezienia 
mobile perpetuum! 

Dziś tym samym ludziom przyklaskują ciż sami 
co przed dziesięciu laty litośnie wzruszali ramio- 
nami i na ucho sobie szeptali „ożóż warjat.* Lo 
są skutki wypływające z wystaw europejskich. 

Czyli wystawa w Łowiczu na Królestwo Polskie 
i Polaków wywiera podobne skutki? Zobaczmy 
logiczne konsekwencje, lecz nim do ich rozwoju 
przystąpię, muszę czytelnikówi łaskawemu przy- 
wieść na pamięć niektóre za prawdę dotąd uwa- 
Zane zasady i pokazać do jakićj kategorji prawd 
one należą. 

Prawdą dotąd w oczach wielu było; że to lub 
owo niepfzydatńe do naszego klimatu; jedni so- 
bie tę żasadę utworzyli, stu uwierzyło nie prze- 
myśliwając nawet nad tą zasadą, powtórzyło ją i 
przekazało z ust do ust. 

Trzydzieści lat temu pamiętamy jeszcze klimat 
inny, sroższy. Ziemia Polska okryta ogromnemi 
lasami, przepełniona niezmierzoną massą bagien 
i trzęsawisk, w których woda gniła, tworzyła, — 
że tak powiem; swoje właściwe lato, swoją jesień, 
swoją zimę i wiosuę, jaź nie należała co do kli- 
matu swego do środkowćj Europy, ówczesnej, 
bezłeśnćj i osuszonćj. Wszakże téj prawdzie nikt 
nie zaprzecza, jak również ze mną kazdy się zgo- 
dzi, że dziś zupełnie inny jest klimat u nas, że ja- 
koś wiosna nie tak rychła, lato gorętsze. jesień 
mnićj obfita w mgły. a zima krótka lecz ostrzej- 
sza niż dawniejsze. Ale zwróćmy się od pun- 
któw królestwa wysuniętych najwięcćj ku połu- 
dniowi i północy, ku zachodowi, idźmy wprost 
w tym kierunku aż do krańców zachodnich Fran- 
cji, t. j. aż do Atlantyku i badajmy wszelkie obja- 
wy klimatyczne za pomocą barometru j termome- 


| tru, a przekonamy się, że z wyjątkiem okolic gó- 


rzystych, mamy przez cały rok wspólną tempera- 


szczególnićj w tym ostatnim scena obłakania , ły korzystać atćj grytak wykończonój, w któ- 


dobrze podług nas oddana. 


rój wdzięk, gracja i żalotność poświecone 5% 


/ Wiemy dobrze że przeciwko temu zdaniu wprawdzie, w którćj artystka zapomina o s9- 


naszemu wiele bardzo podniesie-się głosów; 


ale powiedzieliśmy już żenieprzychylna w tym 


względzie opinję ogółu, kładziemy na karb 


nićprzyzwyczajenia. Gdyby pani Aszpergero- 


wa: dwa albo trzy razy jeszcze powtórzyła tę 
rolę u nas, możeby się lepićj podobała, 
ie dla tego żeby ona potrafiła 'się zastoso: 
wać do nas, bo wyobrażenia jéj pod tym 
względem są już ustalone, ale my przywy: 


klibyśmy do nićj... 


. WMarjiJoannie cała rola obmyślaną by- 


„ła starannie; pierwszy akt wyborny, ta szczę. 
śliwość dziewczyny z gminu idącćj za upodo- 


baniem serca swojego, zamącona jednak u- 


-krytym niepokojem, oddana mistrzowsko, ka.“ 


żdy giest wystudjowany z natury; pani Asz- 
pergerowa jest rzeczywistą Marją Joanna, nie 
mówiiny już 0 ubiorze i ucharakteryzowaniu 
się, ale każdy gieśt, i poruszenie, wyraz 'twa- 


niżeli ŚĆi wej kc àl- | rzy, szorstka szczerość ‘klass roboczych, ja- 
ności. „Nie chcemy przeto „twierdzić, żeby i |* 
w Adrjannie nie było wielu miejse z wielkim. 


wność wszelkich uczuć tem wybitniejszy ch, 


że taka. Matja: Joanna nie myśli ukrywać ich 


przed oczami świata mistrzowsko zachowane. 
Radzi żądalibyśmy żeby artystki nasze chcia- 


se NI 


bie, a myśli tylko o przedstawionćj przez sit" 
bie postaci. Scena w drugim akcie z Remym 
który jak zły duch prowadzi na zgubę męża% 
Marji Joanny, scena podrzucenia dziecka, po- 
znanie tegoż dziecka w arystokratycznćj mar: 
grabiówskićj kołysce, sceny w szpitalu z do- 
ktorem i mężem, oddane z prawdziwą rze- 
wnością i siłą. Nie rozbieramy szczegółowo 
gry pani Aszpergerowćj, wyciągnęłoby to nas 
bowiem nazbyt długie, wywody, powiemy 
tylko iż gra ta musiała mieć wielkie zalety, 
kiedy potrafiła rozgrzać i zmusić do oklas: 
ków. publiczność nieprzychylnie usposobioną. 
Streszczając zdanie nasze o pani Aszpergero- 
wWćj, wyznać musimy że więcćj może pracy i 
talentu widzieliśmy w jéj grze. SP ani Azperge- 
rówa wszystko winną sobie, wielka to zasłu: 
ga i usprawiedliwia poniekąd powodzenie, 
jakiego pierwsza ta artystka Lw owskićj sce- 
ny doświądcza dotychczas, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


turę-śrędnią, Różnica, któraby się pokazala w q- 
golności, pochodzi tylko z szezególnych. położeń, . 
niektórych okolię i nie może już; wpłynąć na zda- 
nie nasze, Co, więcćj jeszeze. nietylko idąc ku za- 

chodowi znajdziemy w pasie określonym dwiema, 
liojami. wskazanemi temperaturę równą, ale idąc" 
ku wschodowi aż do mórz chińskich, ta sama tem-.. 
peratura, a więc ten; sam klimat towarzyszyć nam 

będzie, skoro; tylko odpowiedni obszar miejsco- 

wości. nie wpływą na zmianę tejże temperatury. 

W obec,wystawy, łowickićj zniknąć, musi raz 
na;ząwsze zasada, jakoby pewien gatunek roślin, 
pewien rodzaj uprawy, i pewne narzędzia, były 
nieprzydatne w. naszym klimacie! . Wystawa.pło- 
dów rolniczych pokazała płody natury, które wy+. 
pielęgnowane pod niebem polskiem, noszą. wszel-, 
kie cechy. gatunku rosnącego. w, kraju z którego 
do nas: sprowadzone zostały. PRE 

Koński ząb amerykański, sorgho chińskie i ko- 
niczyna inkarnątka, francuzka, nie; pokazują się | 
tu w kształcie karłów wypieszczony.ch: w cieplar- 
niach, lez w;zypełnie naturalnćj wielkości, roślin, 
wzrosłych w temperaturze im właściwćj. 

Co. więcćj, nietylko, rozmiary są odpowiednie, 
zupełnie rozmiarom roślin wzrosłych w ojczyźnie, 
ale; ziarno pokazało się dojrzałem: lub bliskiem 
dojrzałości, co jest niemylnym znąkiem, że miało. 
średnie ciepło; potrzebne ma, do wegetacji idoj- 
rzewania. ; 

Nie. wspominam tutaj już o innych. roślinach, 
których 'nasienie sprowadzone „zostało z, kra- 
jów nam bliższych, których równość klimatu 
z klimatem=naszym mniój łatwo zaąprzeczaną, być 
może; nie, mówię o olbrzymich burakach, o. dy- 
niach któreby. nie wiele kto uniósł, o winogro- 
nach nie ustępujących w wielkości swojćj zagrą+ 
nicznym;, albowiem: tu łatwićj. i poprzednio już; 
można było przekonywać, że jest jakaś możność 
dojścia. do znakomitszych rezultatów. mimo uro- 
jonćj nierówności klimatu. Lecz rośliny poprzed- 
nio, wzmiankowane, w, których, exystencję, przed 
dwoma laty lub przed. rokiem nie wielę.ktoby.. 
był uwierzył, a które dziś własnemi widział oczy 
ma, przekonać muszą i najuporczywszego, <Żę,zda- 
nię, jakoby to lub, owo'nie przydatnem było do 
naszego klimatu jest mylne i nieuzasadnione, 'WY= 
pływające tylko z jakiegoś rodzaju: apatji; ducho-_ 
wćj, nie pozwalającćj nam przejrzćć własnemi o- | 
czyma, albo też, co pieomal prawdopodobniej, 
z wkorzenionego zwyczaju trzymąnia się zasądy 
miłego, członka familji, sąsiada, poważanego:lub.. 
obywatela znakomitego. | 
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zgasł ów żar, podobny do płomienia:słomy; szybko 
wybuchającego i szybko gasnącego,, jest prawdą, 
którćj się w niczem zapierać nię możemy; historją, 
ostatnich lat, wszystkich usiłowań maszych w o- 
statnim periodie historji powszechnéj, są tego 
Jasnemi dowodami. Wyjątki pokazały cierpliwość, 
wytrwałość, myśl stałą i silną wolę i dały tego 
znakomite dowody na wystawie płodów rolniczych: 
oni to zwyciężyli zasadę niepostępową, jakoby 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno 


| dobitnie mówi- w ziemiaństwię: 


„Się. Imo, na dostawę tołubów rs. 36, Żdo, na dostawę 
| bęrlaczy rs. 5, razem rs. 41, wyrażnićj rubli srebrnyc 


„Nieutrzymojącemu się na licytacji vadjum zaraz z wró- 
‘cone będzie. 1 


klimat do tego lub owego, był. nieprzydatny, iuni} szą dekląrację,, iż: podejmuję się dostawy: przez: 0204 x 
dowodnili per demonstrationem. ad, oculos,.że to. |, od.dpia 3, (15). Listopada. 4858 r., do; 49 (34) Qrudnią. 
nie była zasadą, albowiem ta opiera się o dowody; | 1859 r., dla Zarządu Okręgu Pocztowego: 1, Tołubów 
rozumu, lecz że: to było zdanie przesądy! . futrzanych baraņich, suknem cięmno-zielonem pokry». 
Nie mogę się zgodzić. ze zdaniem korrespon: |. tych, sztuka po (wypisać literami i liczbą). 2. Berlaczy. 
denta Kroniki w Nrze 251 wyrzeczonem,, jakoby |, Skórzanych futrem baraniem podszytych, para po (wy- 
płody wystawione iw kowiezu pokazały: że, kraj | pisać literami i liczbą). Poddając się wszelkim obowiąz- 
tak mały jak Polska, w latach powszechnego nie | $07 zastczeżeniom w warunkach licytacyjnych ohj- 
urodzaju jak:jestiobecny, może jednakże dać płoz |, aaas SR, VAR Bii a anii kę 
dy, któr ych najba dzidj produkeyj NA; BOŃSEWO| je jest'w Warszawie przy ulicy(Wypisać) pod numerem 
bynajmniej by się miepowocdy dzi ky „>| (wypisać). == Pisałem w Warszawie, dhia” (wypisać) 
„Tozdanie zawiarą zbytmało! Króleswo Polskie miesiąca (wypisać) 1858 roku. L Podpisać czytelnie 
nie tylko. może, ale powinno produkować. płody, | ;mie'i nazwisko: | 
zabezpieczające cały zachód,od klęski lub nieuro- | | Warszawa dnia 6 (18) Października 1838 r. 
dzaju, wielkość krajů na produkcją: wpływu nie Z upoważnienia Naczelnika Okręgu, Radzca Dworu, 
wywiera, tylko potrzebą. postępu,, tylko trzeba i Karpiński. 
wyrzec się raz przesądu, o którym „Koźmian tak. 


+ AE 


$ekcyi, E. Drag, 
(Nr. 510.—2), 


Na nadchodzące jesienne sadzenie, pólećain się 
z wielkim zapasem drzew- własnego hodowabńia;jakoto: 
JABŁEK. GRUSZEK, WIŚNI, ŚLIW, BRZOSKWIŃ, 
MORELI, WINOROŚLI, angielskich AGRESTÓW, 
| PORZECZEK, ORZECHÓW. laskowych i t. p. 
tudzież zupełny: zbiór pieknie: kwitnących żagranicznych: 
drzew: i krzewówoń t p: ins ibisi 
Katalóg w tym, preedmiogie; obejmujący. przeszło 
2,000,numerów,, ha żądanie, interessantów bezpłatnie. 
i franco. nadsyłany będzie, Co się tyczy, dobroci i wy- 
sokich przymiotów. drzew owocowych i t. d. w moim 
zakładzie hodowanych, dostateczną będzie ta uwaga, 
iż moje produkta przez wiele już lat na tutejszych wy- 
stawach Towarzystwa szląskiego Hodowli ojczystej,. 
kilkakrotnie otrzymały złote i srebrne medale. 
«dac JULJUSZ MONHALPT 
l szkoły drzew. Sterngasse Nr. 76 
"Wrocławiu. (Nr. 502.——3). 


Naczelnik 


Qzyliż to na, Sławiańskićj jedypie przestrzeni 

Nigdy się. pług ogromny w.lżejszy nie zamieni? 

Zawszeż taki. jak wyszedł z wynalazcy dłoni, 

Dla kształtniejszćj postaci wióra nie uroni, 

I zgodnym licznych części z całością wymiarem, 

Nigdyż być nie przestanie sam z siebie ciężarem? 

Nie; klimat; produkuje, a przynajmnićj mie sam! 

Człowiek produkuje. i, dlą tego widzieliśmy na 
wystawie płodów rzeczy najrozmaitsze w takim 
doborze i w. takićj wielkości, zgospodarstw które 
pług. z wielu a bodaj nie z wszystkich wiorów 
okrzesały. Maluszyn, Willanów, Nasielsk, Drybus, 
Główno, Giżyny, i t. p. są to białe wróble, lecz 
chwała Bogu.że i tych jest kilka lub kilkanaście, 
bo; pokazują, czóm klimat jest w Polsce i jak tego 
wyrazu nadażywają gospodarzę. Jeśliby ta,pier= 
wsza, wystawa płodów nie obaliła, jeszcze” przes 
sądu tego, przynajmnićj wycisnąć o może; płomień 
wstydu na licach. tych, którzy:tą wymówką, do- 
tąd. uniewinuiali swoją własaą powolność w dari: 
żeniu do postępu. (do n) 


„WONIESILĘEN IA. 

Na Wystawę idrajową Sztuk Pię- 
knych przybyły następujące nowe dzieła na miej- 
see ubywających: Bakałowieza portret (pastel). Pilate- 
go Pówrót z Saskićj Kępy. Pólkowskiego dziewcze nad 
strumieniem i kobieta-zadumana. Kóssaka (olejne) ko- 
nie u kółek dworskiego słupa. Gersona grzybobranie i 
wiejskie dzieci. Swierzyńskiego (4 Krakowa) Wnętrze | 
katedry krakowskićj, dwa: wnętrza sukieanic krakow- 
skich;' jedno podłużoe, drugie: poprzeczne.” Kościóbśw. 
Piotra bPawła! w. Krakowie. i skościół św. Florjana 
w Krakowie. —Sprzedanemi zostały, Pólkowskjego. Kork 
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właścicie 


‚pitan z Cesarstwa nr. 2680, 
Zabłocki Karolob.z Szwa-. 
rocina nr 585, Kossako- 
wski Stan, hr. z Wiednia 
nr 1265, A. 
WYJECHALI Z WARSZA WY. 


PRZYJECHALIDO WARSZAWY. 
Ciechomski Wojc, oby. 
z Budziszyna'nr 585; Gu: 
rowski Mikołaj hr. z Osie- 
cza, Wielkiego nr 585, Kur 
czalskt Leon obyw. z gub. 
Kijowskićj nr 613, Obu- Górski Stan, obyw. do 
chowski Józef dymis. ka-  Uleńca. = ` 
— W dniu wczorajszym przyjechało do: Warszawy ' 
koleją żelazną osób 345, wyjechało 336. 
AURS GIRE YV WARSZAWSKI. 
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żĄądano | płacone 7 


Monety. Rs, | kop.| Rs.-| kap, 


Wrocław . . 
KP Ą ST 
A Waàrtość: kuponu: bieżącego, od obl. skar, Rs, — kop. 21% h 
DASE „od listów NAPS. 20%, 
(ad nowój rossyjskićj pozyczki Rs. ——ikon. — 
TEATR ROZMAITOSCI. Jutro: Lektorka, pa- 
‘ni Rakiewicz artystka teatrów prowincjonalnych 
| przedstawi główną rolę. —Raptus. sę: 
| PERSPEKTYWY TEATRĄLNE wynajmuje optyk Pik, ulica 
SMiodłówa Ner 479. / 


czterdzieści jeden. 

Vadjum' złożone być winno przed «rozpoczęciem li=: 
cytacji w Kassie Głównćj Pocztowćj i kwit tejże,kassy |. 
z odbioru takowego do dekleracji ma być; dołączony. 


Wzór do deklaracyi. — W skutek ogłoszenia z dnia 
6 (18) Października 1858 r. Nr. 23,912. padaję niniej- 
drukowac. — Warszawa dnia 14 (26) Października 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszesański. 
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